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NOWE 


PROJEKTY EKONOMICZNE 
KS; BISMARKA. 
(Posiedżenie sejmu pruskiego £ d. 28 stycz. 1886 r.) 
Pzzedruk z „Wielu. 
zies 
(Dalszy ciqąg— patrz. Nr. 33). 
„Jednakowoż i to nie źwiększyło życzli- 


wości polaków względem Niemiec, widzimy 
pewne zaostrzenie narodowego zatargu i 


to zaostrzenie ze strony polskiej. Ziaostrze- 


niu temu: dopomagały pod pewnemi wzglę- 
dami i i właściwości charakteru niemieckie- 
go. Było niegdyś cechą naszych ziomków 
spoglądać „dobrodusznie, z podziwem, a nie- 
kiedy i zazdrością na każdego człowieka 
obcego, co w obcych krajach doznawał wra- 
żeń, a bodaj cudzoziemskie nazwisko tylko 
nosił (wesołość). Obok tego leży w trady- 
cyi. niemieckiej, własny rząd mieć o ile 
"możności w póniewierće, a po tym wzglę- 
dem. polacy zawsze bywali im gotowymi 
kolegami (sluchajcie! słuchajcie! z prawej): 
pożem jest w niemcu.ta nigdzie w. żadnym 
narodzie nie spotykana zdolność, nietylko 
do wyskoczenia y własnej skóry, „ale do 
przedzierżgnięcia się w drugą .obcą -(wielka 
wesołość) i to całkowicie, czy _w. skórę po- 
laka, czy francuza lub amerykanina. - - Par 
miętama, za mego dzieciństwa. najpopular= 
niejsze. pieśni, jakie Śpiewane byly, z pol- 
skiego: wzięte, up.: „Denkst du daran, mein 
theurer Lapienka (sic) AO (ogromna 
wesołość) albo „Mein Vaterland, dier lieb” 
ich nur:” “Rožumie się nie niemiecki „Va 
terland.” I w Austryi budziło wtedy. in- 
teres wszystko, co było francuzkie. Czyż.|. 
nie śpiewał każdy z rówieśników moich w: 
zachwycie Pożegnanie: Bertranda, albo pie- 
śni;pana' Graudy i innych. wielbicieli Na- 
poleona I, ku jego czci napisanych, choć 
ten ` Napoleon: tak. Niemcom skórę wygrzmo- 
cił; — objaw- wdzięczności, kiórej żadnym 
już zoologicznym przymiotnikiem określić 
nie umiem. (olbrzymia wesołość). Pamię- 
tam znowu, że w r. 1832 w Getyndze, gdzie 
pam na - Bae było prawdziwe 


3) 
EUGENIA PEUGHEOL 


przez 


TEOFILA GAUTIER (syna). 
meor 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 33). 
IE. 


-« Goście przeszli do sali jadalnej, obszer- 
nego pokoju, o ścianach pokrytych tapetą 
jednostajnego koloru, naśladującą drzewo. 
sosnowe, bez ozdób i obrazów, pokoju przy- 
tykającego z jednej . strony do salonu a z 
drugiej do ogrodu, do. którego wiodłó. tro- 
je wysokich drzwi. Długi stół, nakryty na 
dwadzieścia osób, zajmował . całą długość 
pokoju; pani Viremal nagromadziła na nim 
wszystkie swe skarby przyborów srebrnych, 
wyzłacanych, naczyń kryształowych; wszyst- 
ko ustawione w doskonałym porządku, sy- 
metrycznie .z dodatkiem talerzy z drobne- 
mi ciasteczkami, ułożonemi w wieżyczki, 
minarety, pagody górujące nad domami 
miasta. Pomiędzy: temi i innemi „Jeszcze 
sztucznemi ozdobami, napróżnoby szukać : naj- 
wdzięczniejszej ozdoby stołu — kwiatów, t. j. 
tego, co wnosi idealniejszy pierwiastek do 
uczty i czyni z niej coś więcej, niż zwy- 
czajny posiłek a przytem rozmaitością to- 
nów uzupełnia zadowolenie zmysłów. Jak 
wogóle ludzie: mieszkający na wsi, taki i pa- 
ni Viremal nie lubiła kwiatów a raczej nie 
zwracała na nie wcale uwagi: były to dla 
niej produkty zbyteczne, które nic nie przy- 
noszą i na które tylko służący tracą czas. 

Każdy zajął miejsce podług hyerarchii, 
oznaczone maleńkim bilecikiem,- położonym 
na każdej serwecie. Kierując się delika- 
tną uprzejmością, na którą prefekt był bar- 
dzo czuły, pan Viremal ustąpił tego dnia 
swego miejsca, pana domu, pierwszemu tu- 


Dnia 13 Lutego. 


T min. 22: Zachód o godz. 5 min. . 7. 
in. sa sretao d MDE a godzi k minut 1. 


pismo przemysłowe, handlowe i iterackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
nlica OREST hotel Hamburski Nr. 875. 
me kan 


Adres telegraficzny: > 
JZUŁ,AJZOWSICI, ELODA. 


znałem jednego z nich, który był wydatną 


"| przytulisko ć dia la polekichwychodźców. „i i BB | 


„osobistością sejmową. . "Gi wszyscy . polacy 


byli to- Indzie bardzo. przyjemni. 


W. tej. 


|chwili jednak chodzi mi tylko o zaznacze- 
nie, że zdumiony byłem wtedy, z jakiem u- 


wielbieniem przyjmowano ich w Niemczech 
środkowych. Widywałem później nasza wła- 


. |sne wojska, _wracające po zwycięztwach do 
|ojczyzny, — i dalibóg nie były tak gorąco 


witane, jak. owi polscy emigranci w środ- 
kowych Niemczech. Miałem sam wyznaję, 
sympatyę dla tych ludzi, ale swoją drogą 
nigdyjnie popierałem polskich darnos prze- 


ciwnyċh Niemcom.” : :; 


„Rozmawiałem pėwnego razu z jednym | 
polskim panem, o tych naszych wspomnie- 
niach . i :pamiętam co mi powiedział, —MmÓ- 
wił po 'francuzku. Powiedział mi, iż pola- 
cy zawsze będą myśleli- o Pomorzu. : Pow- 
stanie z r. 1863 także nieraz. podało sposo- 
bność do wyrażeń, jakoby Pomorze'tak do- 
brze do Polski należało, jak Warszawa, po- 
mimo, że niemasz na: Pomorzu nie a nic 
polskiego. 2: 

„Wspomniałem już jak przyjmowano po- 
laków w Berlinie w 1848. Pamiętam na 
rogi Charlottenstrasse i Linden,  patrzyli- 
śmy na. procesyę pogrzebową marcowych 
poległych i jako- kontrast z tym żałobnym 
obrzędem, na strojnym rydwanie, w malo- 


wniczym -polskim ubiorze, Mierosławskie- 


go, który był doprawdy bohaterem dnia | 
(słuchajcie! słuchajcie! ż prawej). Ten wy- 
glądał pysznie (wielka wesołość!) Tegoż 
dnia przeciągał orszak króla pruskiego, . 
zwiastujący, że -w pafństwie- „pruskiem przy- 
szła Germania wschodzi; ledwie go zauwa: 
żono, choć sam, - najwyższy przedstawiciel 
w nim uczestniczył.” 

„Najsilniej objawiła się sympatya dla po- 
laków - w czasie, w którym stałem już na 
stanowisku : pruskiego ministra. W` przy- 
szłym miesiącu będzie. temu lat 23, gdy 
miałem sposobność z tego miejsca być o- 
becnym na rozprawach w przedmiocie. kwe- 
styi polskiej. Obejmując. kierunek spraw, 
zamiarem moim. było popierać króla w wal- 
ce, z dążącą do opanowania steru rządu 
partyą postępową, ale. zarazem > chciałem, 
zem na uniwersytecie, było „prawdziwe | według możności, być użytecznym narodo- | cuzki zrazu był dla nas dość życzliwy, gdy | nadpływających do W. Brytanii, zmniżjszyła się w możności, być użytecznym narodo= 


rzędnikowi. w departamencie, który w ten 
sposób siadł wprost. gospodyni, ta miała po 
prawej stronie generała a po lewej pod- 
prefekta, pan. Viremal po prawej stronie 
prefekta a proboszcz po lewej. uzupełniali 
główne osoby zebrania; dalej po bokach 
mieścili- się inni goście; radca prefektury 
siedział plecyma do okna. Skorzystał on 
z czasu, przeznaczonego na przebranie się 
i starannie naprawił nieład, który się wkradł 
0 podróży w mundurze z kołnierzem 
haftowanym srebrem i niebieskim jedwa- 
biem, pozwalającym widzieć kamizelkę ol- 
Śniewającej białości, ozdobioną  drobnemi 
guzikami ze srebra. Resztki włosów dobrze 
były przedzielone i ułożone, ładny wąsik 
zakręcony pod „górę; miał najzupełniej do- 
brą minę a piękność jego zasługiwała na 
świetniejsze pole popisu i na widzów bar» 
dziej mae się na Paeczy, niż mieszkań- 
cy Pontgibaud. 

Jednakże uczta się zaczyna i słażący Za- 
trudnieni, w połowie zajmują się usługą a 
w połowie czatują na znaki i mrugnięcia 
pani Viremal, kręcą się przy stole, każdy 
na. wskazanym sobie miejscu, z rolą na- 
przód oznaczoną. 

„Eugenia usługuje gościom, siedzącym na- 
przeciwko radcy. Ten, skazany na. najzu- 
pełniejsze osamotnienie, gdyż ;przy nim z 
jednej strony siedzi sędzia pokoju, który 
jest głuchy, z drugiej pomocnik burmistrza, 
który ledwie umie się wysłowić po francuz: 
ku; błędnym okiem spogląda po wszystkich 
twarzach. biesiadników, zajętych . spożywa- 
niem potraw, jedzących niezgrabnie i nie- 
porządnie; liczy podcżas przerw w rozno- 
szeniu półmisków, które wolno przechodzą, 
nosy niezgrabne, krawaty źle zawiązane, 
kamizelki, które już. wyszły .z mody. Brzęk 
szklanek 1 talerzy, „który. powstał naprze- 
ciwko niego, zwraca jego. uwagę; podnosi 
oczy i spostrzega Eugenią. - 

Ożywiona ruchem podczas usługiwania, 
wonią potraw i wina, odurzona szmerem 


sze stanowisko w” państwie. 


„| Niemiec.” 


Orar 
i w Lodzi. 


RE E môj ej | dzia- 
-czynią zby- 


wi. aN 

łaliości w Frankfurcie n. M. 
tecznem obszerniejsze nad: tem rozwodzenie 
sigi: Przyjęto mnie z oburzeniem i sarka- 
no.na to, że mnie powierzono najważniej- 


Być może, że 
wielu do tych samych dążyło cełów, ale nie 
wiem, czy nie łączyli oni z tem ukrytych 
myśli. Znalazł się wówczas ktoś, „którego 
wtajemniczyłem zupełnie w moje zamiary 
(osoba ta już nie żyje), który zamiast mnie 
popierać, jak to był powinien, w niaobec- 
ności mojej powiedział: „Człowiek ten chce 
wprowadzić. w wykonanie. moją politykę, 
ale bierze się dotego Źle.» Owrałem kie-| 
.runek, który scharakteryzowałem słowami: 
krwią i żelazem; chciałem przez to powie- 
dzieć, iż należy jak najwięcej krwi i żela- 
ża złożyć w ręce króla pruskiego, a polity- 
ka się powiedzie.  Zrozumianoby mnie mo- 
że; gdybym. nie był miał za wielu współ- 
zawodników na tem polu. Gdybym zamia- 
ry .moje wówczas był objawił, byłyby inne 
mocarstwa usiłowały ' zneutralizować akcyę 


„Będąc . posłem w Petersburgu, miałem 
sposobność: zbadać zbliska. stosunki rosyj- 
skie względem Polski, zwłaszcza dzięki zau- 
faniu, jakiem mnie zaszczycał spoczywają- 
cy w Bogu cesarz Aleksander II. Nabra- 
Jem przekonania, że w gabinecie „rosyjskim 
czynne są dwa żywioły. Jeden, że tak po- 
wiem, anti.niemiecki, usiłujący "zjednać 50- 
bie ' życzliwość polaków i francuzów, a któ-. 
ry reprezentowali głównie kanclerz Gorcza- 
kow i margrabia Wielopolski, Drugi kie- 
runek dążył do utrzymanią przyjacielskich 
stosunków, miapowicie*z Prusami. -Można 
powiedzieć, że w. gabinecie rosyjskim wal- 
czyła o: pierwszeństwo przyjazna Prusom 
polityka anti-polska, z polityką przyjazną 
Francyi i Polsce. Kto pamięta ówcześne 
'wypadki, przypomni sobie . konwencyę z d. 
2 lutego. Ńzczególniejsze położenie, w ja- 
kiem nas ta konwencya postawiła, nastrę- 
czyło innym gabinetom sposobność do pod- 
żegania przeciwko. nam.  Przypadkowym 
sposobem dostały mi się w ręce w roku 
1870 dowody, przekonywające o intrygach 
francuzkich przeciwko nam. Gabinet fran- 
cuzki zrazu był dla nas dość życzliwyy. gdy 


R RTR RENI =*wWitr ROME  dańunnie ho WeGiEEi| aw Ii ŻW wok waka Ad nil; «ie rozmowy, była rzeczywiście 
piękną; twarz jej, zwykle surowa i niewzru- 
szoną a zimna jak głowa sfinksa, rozjaśni- 
ła się wesołemi błyskami, oczy jej błysz- 
czały a gdy się uśmiechała do towarzyszy 
swoich, rzucając im szeptem jakieś słówka, | - 
gdy koło niej przechodzili, pokazywała pię- 
kne, białe zęby. * Dla radcy było to jakieś 
Świetlane zjawisko, latarnia, jaśniejąca po- 
śród nocy „brzydoty i pospolitości, w której 
był pogrążony. Wrażenie, jakiego doznał, 
było przedewszystkiem wrażeniem artysty- 
czbem a nie, „jakby się mogło żdawać, bru- 
talne wrażenie komisanta handlowego, rzu- 
cającego pożądliwem okiem na ładną po- 
sługaczkę w oberży. Eugenia zresztą nie 
miała bynajmniej pozorów, zdołnych wznie- 
cić podobne żądze; będąc niewinnie i bez- 
wiednie -piękną, nie domyslała się, iżby na 
nią można było zwrócić uwagę. Usługiwa- 
ła dalej, nie zauważywszy: nawet, iż radca 
znajduje się pod jej urokiem, Widząc, jak 
giętka i zwinna, nie krępówana gorsetem, 
silnemi rękami podnosiła ciężkie półmiski 
i stosy talerzy, przypomniał sobie Biblię 
i Odyseę a jego podniecona wyobraźnia 
przeistoczyła wieśniaczkę owerniacką w Re- 
bekę lub Nauzykaę. 

Ten zobojętniały na wszystko paryżanin, 
skazany na pędzenie życia w ustroniu, on, 
który niegdyś miał najcieńsze batysty i naj- 
pyszniejsze jedwabie, który upajał się wo- 
nią rozkoszną pudru ryżowego i najbardziej 
uderzającemi perfumami Atkinsona, który 
po imieniu mówił najfiluterniejszym, ła- 

nym twarzyczkom, będącym wspólną ` ka- 
walerską własnością: on oto stoi zdumiony 
przed -prostem .dziecięciem pól, odziańem 
gunią, w grubych pończochach niebieskich 
i ciężkiem obuwiu, mówiącem z chłopska a 
które czuć «„oborą. ' Był on tak oczarowa- 
ny, że nie słyszał wcale pouczających roz- 
mów prefekta o drogach bitych jak rów- 
nież. .nieczułym był na dytyramby pana 
Viremal-Chodron o poświęceniu ludności 


Ogłoszenia 
w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawia 
0 ; 


Rpkopisy nadesłane „bez ZA DZP SRC NIE będą, zwracane. 


lub jej ze mnie. 


1 (13) Lutego 1886 r. 


- OENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiorsz petitom luk za jego 
miejsce 6 k., r ustępstwam: xa 2 razy 
504, rm 5 razy 1569, za 4 razy 200, 
za Bb razy 25 za 6 razy i więcej 
B0. 

. Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. . 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. - 
Stałe 3 wiorzzowa ogłoszenia adreRO- 

we po re. 2 miesięcznie. 

_ Od należności przewyższających 10 r Ta. 

ustgostwo dodatkowa ogólne 69/,, 


rzyjmowane są: w Administracyi „Dziennika'* 


atoli. w sejmie objawiła się opozycya >>: 


dem mojej polityki, zaczęła Francya  wy- 
wierać na nas nacisk, postępując według 
zasady angielskiej: „Bijcie go, bo nie ma 
przyjaciół” Ze wtedy mieliśmy powodże- 
nie, zawdzięczamy Anglii, która nia przy- 
stała na wspólną akcyg z Francyą.” 


„W. sejmie pruskim napotkałem na wiel. 
ką . nienawiść i mogę powiedzieć, że amba- 
sador francuzki okazywał mi więcej życzli- 
wości.—Książą Bismark odczytuje nastę- 
pnie kilka depesz wyjaśniających stosunek 
Prus do kilku innych państw. Najprzód 
telegram ambasadora pruskiego w Ldn- 
dynie, ż dnia 6-go marca treści  następu- 


jącej: g 
(D. 0. n.). 


SPRAW (ZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do d. 
10 lutego). Stan powietrza jest teraz odpowiednim 
porze roku, o zasiewach nadchodzą zewsząd po- 
myślne wiadomości. W międzynarodowym handlu. 
zbożowym ruch nie powiększył się wprawdzie, leez 
usposobienie targów wźmocniľo się po większej czę- 
ści, ponieważ wskutek mrozów dowóz był trudniej-. 
szy, przytem zapasy ubywać zaczęły a w krajach 
dostarczających zboże podniesiono żądania. „Pa i 
owdzie można było zauważyć większe ożywienie.. 
wśród spekalacyi, która jednak w ogóle jest joaz- . 
cze bardzo wstrzemięźliwą. Stanowczo natomiast 
powiększyły się w tygodniu ubiegłym żądania kon- 
sumoyi, co może jest początkiem ogóinej poprawę. 
atosunków. — Także i w Ameryeg nastąpił: 
zwrot ku lepszemu, zapasy zaczynają ubywaó a 
wywóz wzrasta. Mimo: to- zwyżka notowań ame- 
rykańskich w dniach ostatnich,- która: zresztą do- 
tyczyła tylko bliższych terminów, "wywołała jedy- 


nie tylko spekulacya, co nawet ze sprawozdań a- 
merjkańskich jest; widocznem.- Zmiana położenia 
targu jest jeszcze bardzo nieznaczuą. Jawna zapa- - 
sy 56 milionów buszli zmaiejszyły się wprawdzie : 
"0 milion. buszli, lecz. zawsze jeszcze, wynosżą - 
12,800,000 buszłi, więcej niż przed rokiem, co tem 
donioślejsze posiada zuaczenie, že wkrótcó już - po- 
trzeba będzie liczyć sig z nowym zbiorem. "Wywóz 
powiększył się w tygodniu ubiegłym z 164;000 do. 


-do 184,000. kwr., lecz zawsze jeszcze był mniejszym 


niż w odpowiednim. „czasie roku : przeszłego 0 
71,000 kwr, podczas gdy fracht staniał znacznie, — 
Poprawa fstosanków amerykańskich nie wywarła 
zadnego wplywu na ‘usposobienia targów angial 
skich, gdzie zaczynają już wchodzić w rachubę 
oczekiwane dowozy z dlndyj.. Ceny. utrzymywały 
się z trudnością, chociaż ilość pszenicy i mąka, 
nadpływających do W. Brytanii, zmniśjszyła się w 


wiejskiej, wzrokiem śledził piękuą wieśnia- 
czkę, śledził naj mniejsze jej poruszenie, sta- 
rając się z ciekawością rzeźbiarza lub ma- 
larza wypełnić SEL tego posągu nieo- 
krzesanego, ` , 


Od stołu wstano po dwugodzinnem. 0d- 
żywianiu się. Jeszcze był dzień 1 wszyscy .by- 
liby radzi pić-kawę w ogrodzie, patrząc, jak 
gasną . ostatnie . promienie słońca na cie-: 
mnej zieleni gór, ale toby:się sprzeciwiło 
ceremonii; trzeba więc było wrócić. do sa- 
lonu, przy blasku świec rozsiąść się w tych 
samych krzesłach, których bynajmniej z. 
miejsca nie ruszono. Radca wszedł tam- 
ostatni, pragnąc przed. opuszczeniem jadal- 
ni rzucić na Fugenię jeszcze: jedno spojrze-. 
nie i oprócz kilku grzecznych słów, rzuco= 
nych gospodarzowi domu, .nie odezwał się 
do nikogo.. Czy Eugenia równie na niego 
zwróciła uwagę? Jego: obejście eleganckie, 
ubiór staranny, «wzrok przenikliwy, czy: 
sprawiły jakie wrażenie na tej córze ludu?. 
Wątpił, gdyż to były niezmiernie delika- 
tne rysy cywilizacyi, które uchodzą uwagi 
istot pierwotnych; piękny pan nie jest by- 
najmniej ich równym a myśl, aby jakiś 
punkt zejścia się dwóch osób tak odmien- 
nej sfery mógł istnieć, nie mogła im przyjść 
do głowy. Zresztą. mawiał .do siebie rad- 
ca, po co mam. sobie. glowę. nabijać tą. 
dziewczyną, która jutro już wróci do swych. 
krów i gęsi i której. nie zobaczę nigdy. - 
Nie mam bynajihniej naiwności doktora. 
Fausta i musiałbym być bardzo głupim, 
abym się miał zapalać dla tej Małgorza- 
ty w łapciach! . I cóżby mi z niej przyszło, 
Niezawodnie ma ona już 
kochanka, jakiego nićzgrabę, któremu apies i 
cała swą reke. 


- Takie myśli zajmowały unijał: dej, pod. 
czas gdy ogólna rozmowa szła swoim try- 
bem. Pani Viremal przesuwała się od jæ- 
dnego do drugiego; podając kawę i likier; 
prefekt zaniechał rozmowy o drogach bi. 


“tygodniu biegłym o 100,000 kwi: a w pórówna- |bywców. Handel kożuchami rosyjskiemi | 


niu z rokiem przeszłym była mniejszą o 700,000 
kwr. Ruch w ogólności był umiarkowany i ogra- 


niczał :się  đo zaspokojenia -potrzeb rzeczywistych) 


„nadpływające ładunki z trudnością :znajdowały na- 
bywców, obroty ha wybrzeżu zamykały się także 
iw granicach szczupłych. — Przeciwnie na fargach 
francuwkich, tak sumo jak-w tygodniach 
„poprzednich panowało usposobienie bardzo pmioere, 
co tembardziej zasługóje na uwagę, że handel mą- 
ką, po króteiem ożywieniu, znowu ustał, , Pieka- 


rze: pokrywają tylko niezbędne potrzeby a na spe- 


kulacyę mąka..nie ma wcale popytu. ` Moene.uspo- 
Sobienie zawdzięczał targ mały dowozom do por- 
tów i wygórowanym żądanigm, przyjakich obstają 
właściciele zboża” wobęe podwyżki ceł. Naturalnie, 
że w warankach takich. nie mógł rozwinąć się ruch 
bardziej ożywiony. — W: Belgii utrzymały sią 
ceny zboża, za lepsze gatunki „płacono nawet dro- 
ej, gdyż zapasy zaczynają się pomniejszać, — To 
samo odnosi się dotargów holenderskich, 
gdzie szczezólniej dla żyta usposobienie poprawiło 
Big stanowczo, głównie z powodu większych wysy- 
łek nad Ren. — Na targach nadreńskich 


pszenica trzymała się bardzo mocno,. podezas gdy: 
inse rodzaje zboża były raczej w zaniedbania. — 


Na:iargach półudniowo-niemieckich 
przóważało usposobienie spokojne, eany: ułożyły sią 
korzystniej. dla. nabywców, tylko. jęczmień, . którym 
wykonywano większe obroty, musiano oddawać ta- 


niej. — Na targu berlińskim wzmocniło się |; 


ńsposobienie, wczoraj wystąpiła nawet większa o- 
chota do Bpekulacyi, do czego przyczyniły się nie- 
mało. wyższe żądania rosyjskie, z powodu. których 
zboże 'rosyjskie nie posiada : warunków. zbytu. . Do 
wezoraj jednak targ był jak dawniej spokojny, o- 
broty: często: były tak małe; że: nawet: ceny głó- 
wnych artykułów notowano tylko - nominalnie. 
Wszystkie czynniki, które do tej pory oddziaływa- 
ły zniechęcająco na targ, istnieją jeszcze, lecz 
wpływ ich żłagodniał nieco, Nadzieja polepszenia 
jest uzasadnioną, tembardziej, że zapasy zaczynają 
ubywać widocznie. ;a. obroty : ziarna rzeczywistego 
w miejscy. powiększyły się .znacznie, „eo szezególniej 
stosuje sig do żyta. Ceny zakończyły. tydzień . na 


póziomie wyższym. Pszónica podrożała o I m., ży- 
to o 2—13/, m., owies o 75 feu, za mąkę w hán-] 


dlu terminowyni płacono 15 fen. drożej, ceny oko- 
wity, początkowo niższe, notowano wkońcu o 30— 
60 fen. wyżej niż przed tygodńiem. — W Au- 
stryi i Węgrzech utrzymuje się lepsze u- 
sposohbienie, chociaż wywóz -nie pizestaje być ma- 
łym. W tygodniu ubiegłym zapotrzebowanie psze- 
nicy było tak samo jak dawniej ożywione i eho- 
ciaż w. dniach ostatnich zmniejszyło się trodlię, 
nie zdołało to osłabić notowań, W gorszych wa- 


rutikach znajduje się-żyto; skutkiem konkurencyi 


ziarna rosyjskiego, ńa- niektórych tafgach przyjmo- 
wano je nawet ospale, — W Róosyi podnoszą 
się Ciągle żądania za towar wywożowy i skutkiem 
tego zakupy rzadko kiedy: dothodzą: dó skutku 
a wywóz jest mały. Z wnętrza .kraju dowożą co- 
raz mniej, przyczem naturalnie ziemianie pod- 


noszą swoje Żądania, tak, że wywozowcy w por-| 


kupów. ` a wę : | 
Wełna. Lion dyn, 9 lutego. Aukoya. Inte- 

resy idg leniwo, cery niezmienióne. Następna su- 

kcyś rozpocznie. sig w dniu 23 marca. i 


tach rzadko kiedy dokonać mogą większych za- 


PRZEMYSŁ I HANDEL. © 


Nowe: towarzystwo akcyjne. Jedno ż przed- 
siębierstw. kopalnianych . Królestwa, zajęte 
eksploatacyę węgla kamiennego, ma być za- 
mienione na towarzystwo akcyjne. © 000o 0 

Układy podobno toczą się: między ka- 
pitalistami.o urządzenie w Drzewiey fabry- 


ki szyn stalowych i waleowni blachy sta- 


lowej.. Fabryka ‘ta wzięłaby część robo- 
tników i narzędzi 
lowni na Pradze Wkżnzawie. Nik bz 
Jarmark w Charkowie. Ruch. -na jarmar- 
ku jest: bardzo słaby; prawie wszystkie to- 


tych i opowiadał różne facecye burmist 
wi i proboszczowi, staremu kapelanowi puł- 
kowęmii, który nie: miał -wstrętu do świa- 
towych wybryków; generał mówił o geolo- 
gii i bótanice z nauczycielem, .zapoznanym 


"można 'nie powiedzieć. 


idzie jeszcze jakotako. Oeny skór są bar- 
dzo nizkie; niektórzy sprzedają surowe skó- 
ry o 120/, taniej, byleby tylko nie odwozić 
towaru napowrót. O wełnie dotychczas nie- 
-Nadesłane. Szanowny panie , redaktorze! 
W-Nr. 29 „Dziennika” z r, b. w; rubryce 
„Przemysł i handel” zamieszczona jest lu- 
na. wźmianka, jakoby przepisy istnieją -| 
cych w kraju naszym towarzystw kredyto-, 
wych miejskich, w sprawach odnoszących 
się do szacowania nieruchomości i ich sprze- 
daży,: wkrótce uledz miały znacznym zmia- 
nowi. Wzmianka ta określa nawet pewien 
rodzaj modyfikacyi, polegający na tem, że 
dom nie sprzedany przez licytacyę, w: dro- 
dze przymusowego - wywłaszczenia, nabyty 
być musi przez towarzystwo, które w ciągu 
roky, z wolnej ręki, kupioną nieruchomość | 
zmuszonem będzie sprzedać.. R 
"Otóż z uwagi, że w mieście naszem, jako | 
posiadającem  instytucyę o. jakich mowa, , 
może zależeć komuś na dokładnej  informa- 
eyi, uważam. za stosowne podać tu kilka | 
RE A AE E E: > AR. 
Przedewszystkiem o ryczałtowych jakichś 
zmianach. w. ustawach wszystkich  towa-: 
rzystw kredytowych, zmianach, dotyczących : 
wewnętrznych instrukcyj, mowy być nie 
może. Każda tego rodzaju instytucya u- 
kłada specyalne. dla, siebie- instrukcye :w 
przedmiocie szacowania nieruchomości i ta- 
kowe podaje do zatwierdzenia zebrania ogól-. 
nego członków swoich. Wszelkie. zmiany 


pod tym względem, byleby-te odpowiadały 


duchowi ustaw, w każdym. czasie mogą być 
wprowadzone w życie drogą uchwał zebrań 
ogólnych. Ministeryum ez officio wewnętrz- 
nych: instrukcyj nie przepisuje, ponieważ 
z mocy $$-fów 66, 69 1 71 ustaw, leży to 
w atrybucyi wszystkich trzech władz towa- 
rzźstw kredytowych: zebrania ogólnego, ko- į 


mitetu nadzorczego. i dyrekcyi. Trudno. 
[przeciwko temu. coś zarzucić, co bowiem; 


w danym czasie jest dobre i naglące dla) 
jednego miasta, to może być zbytecznem! 
albo. wręcz niepotrzebnem dla drugiego. 


= DZIENNIK ŁÓDZKI. _ 


chać; 


Wszelkie zatem zmiany co do tego prze- 
pisu mogłyby mieć miejsce o tyle, o ile 
władze danego towarzystwa kredytowego 
wystąpiłyby do ministerynm finansów 2 
prośbą o, wyjednanie zmiany ustawy w 
drodze prawodawczej, O ryczałtowych zaś 
zmianach, powtarzam, przedsiębranych ja- 
koby:z góry, nietylko, że nie dotąd nia sły- 
ale te zaledwie mogłyby się okazać 
praktycznemi, skoro warunki bytu 1 roz- 
woju miast, posiadających instytucye towa- 
rzystw kredytowych, nie mogą być jedna- 
kowe. .. węże 
** Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
DJE Leon Gajewicz. 
* Urzędnik tow. kred. m. Łodzi. 


*Rronika Łódzka. 


Nr. 34 


ku; czy włościanie wspólnie korzystają z 
pastwiska, czy też nie. e 
"Następnie w szemacie są bardzo szcze- 
gólowe pytania co do hodowli bydła od 
lat najmłodszych, co do czasu używania go 
do pracy itp. Dane co do ilości bydła po- 
winny zawierać szczegółowy wykaz bydła 
różnych kategoryj, pod względem wieku, 
użytku itp. Ma x 

"Nie pominięto też szczegółów, mogących. 
rzucić jaśniejsze światło na dobrobyt wło- 
ścian i w tym celu wymagane są szczegóły 
o ilości włościan, posiadajączch bydło ro- 
bocze, nie posiadających go, nie mających 


wcale bydła itp. 


Handel bydłem także jest. przedmiotem 


| znacznej ilości zapytań w szemącie a mia- 
|nowicie: gdzie i komu włościanie sprzeda- 


(--) P. : Kriwczykow, pełniący obowiązki 


naczelnika stacyi telegraficznej w Zgierzu, 


mianowany został naczelnikiem kantoru 
pocztowo-telegraficznego klasy szóstej w| 
Kozienicach. R 2 


(—) Z polecenia departamentu rol 
powiecie naszym, zbierane są obecnie da- 
ne. o hodowli bydła, 
tował dwa rodzaje. szematów: jeden dla 
wójtów gmin, w którym mają być wpisy- 
wane szczegóły hodowli bydła u włościan, 
drugi zaś dla właścicieli większej własno* 
ści rolnej. Pierwszy z tych szematów ro- 
zesłanyn być winien wszystkim wójtom; 
„drugi zaś, tylko tym z obywateli ziem- 
skich, u których hodowla bydła jest silniej 


rozwiniętą. l 


W szemacie włościańskim: ma być wska- 
zaną dokładnie ilość ludności ,w. głninie, 
ilość gospodarstw, główne zajęcia ludności, 
wielkość ogólnej przestrzeni gruntów posia- 
danych przez. włościan, ilość gruntów dzier- 
żawionych od właścicieli większej własno- 
ści, ze szczegółowym podziałem tych grun- 
tów na grunty orne, łąki, pastwiska i t. p., 
jakie grunty najmowane są dla pasienia 
bydła, od kogo, czy od właściciela, czy teź 


o zwijanej obecnie sta- 


PARODIA AZTECA LALALA ANIE 


miało miejsce pomiędzy ludźmi Światowy 


Zrósztą pryncyp ustaw naszych towarzystw j9d dzierżawcy a w ostatnim razie na ja- 
kredytowych miejskich (w Cesarstwie różne ; kich warunkach dzierżawca trzyma je od 
pod. tym względem istnieją zasady), polega | właściciela, na jakich warunkach włościa-. 
nie na szacunku technicznym wartości nie- nie wydzierżawiają grunty, dlaczego je wy- 
ruchomości, lecz na osiąganym z takowych , dzierżawiają, Należy też wskazać czy wło- 


„dochodzie rocznym, nelto i ten ostatni wa- |Ścianie nie oddają swego bydła na przezi- 
'runek dokłądnie określony jest w. ustawie. | nowanie lub na- latowisko (jakie bydło, 


"Nowe przepisy podług wszelkiego pra. | komu, w jakiej ilości i na jakich warun- 


$, 


| wdopođobieństwa, odnosić się będą tylko, kach); warunki najmu pastuchów; kto u- 
„|do obostrzenia odpowiedzialności zarządów į trzymuje buhajów, do jakiego wieku, czy 


instytucyj za sporządzanie oszacowania nie- 
ruchomości. Ry, mł E mid 0 a 0. TA] „przez . wa 
Qo zaś dotyczy. kwestyi nabywania do. | runkami i jak często. Jeśli.  włościanie 
mów przez towarzystwa kredytowe, w razie |sami kupują buhajów, to należy- dodać 


|nie dojścia do skutku licytacyi w drugim gdzie, jak często i po jakich cenach. .. 


terminie i obowiązku. sprzedawania tako- |; ` Odnośnie do karmienia bydła żądane są 
wych w ciągu roku z wolnej ręki, to przepis; wiadomości następujące: kiedy bydło za- 
taki od początku funkcyonowania tego ro- czyna się paść na pastwisku i kiedy prże- 
dzaju instytucyj w kraju naszym istniał i chodzi na paszę zimową, ezy w lecie bydło 


nabytej tym. sposobem nieruchomości towa- | dów paszy potrzeba przez zimę dla jednej 
rzystwo obowiązanem jest sprzedać. takową sztuki bydła; ceny różnych . gatunków sià- 
w każdej potże ro- 


ZWS AEC TEETER 


j : izy í Ranek wspanialy i Świeży, oddawna już 
mi — jakaś margrabina może na nas wy- | wolny od porannej mgły, rozjaśniał i oży- 


'wrzeć tak zwany: coup de foudre, lecz o-|wiał małą przestrzeń między domem i bo: 
węerniacka pasterkal.. Od czasu opuszcze-|kiem wzgórza. Kwiaty objawiały siłę-swe- 
nia Paryża oparłem się najbardziej uro-|go życia wonią, która się wokoło nich uno- 


nictwa w 
Departament - wygo-|- 
|departament nigdy nie rozsyłał, 


| jutro: 


ją swe bydło, ceny, główniejsze jarmarki, 


{na których się odbywa sprzedaż bydła,, 


ilość sprzedawanego bydła, dokąd idzie za- 
kupione bydło itp.; wszystkie te szczegóły 
maja być dostarczane, o ile można, za o- 
statnia 5 — 10 lat. o ao 
"Wskazać też należy głównie trakty, po 
których bydło się przepędza, zarazy trafia- 
jące się najczęściej i szczegóły. o handlu 
mlekiem, serem, masłem, skórami itp. 
Juk ż powyższego widzimy, szemat jest 
bardzo wyczerpujący, jakiego do tej pory 
i Treść 
szematu dla obywateli ziemskich. : podamy 


- (—) Znana czytelnikom „Dziennika Łódz- 
kiego” sprawa małżonków Działowskich 
przeciwko dyrekeyi miejscowego towarzy- 
stwa kredytowego ó unieważnienie sprzeda- 
ży nieruchomości pod N 514 decydowaną 
była w dniu 8 b. m. i r. przez izbę sądo- 
wą warszawską, w drodze apelacyi od wy- 
roku sądu okręgowego piotrkowskiego. Izba 
uznała apelacyę za niedopuszczalną i po-. 
zostawiła ją beż skutku. Obrońca małżon- 
ków Działowskich jak się dowiadujemy, 
występuje od decyzyi izby sądowej ze skar- 


| gą- do seńatu. Ze strony dyrekcyi  towa- 


rzystwa kredytowego s 
sięgły Karol Dunin. 
(—) Targi łódzkie. 


tawał adwokat przy-. 


W dniu. wczorajszym 


| płacono ża pszenicę po rs. 5 kop. 85 ko- 


istnieje. Przepis: ten. objęty jest $ 96 u-| dostaje paszę i w oborze i jaką; pojenie 
|staw:i brzmi tak: „wszedłszy w posiadanie bydła, czem się ono żywi w zimie; ile pu- 


dla. drugich a ojciec Peugheol, 


rzec, tak na stacyi towarowej, jak i na 
rynku. Jęczmienia i żyta dowieziono ma- 
ło, przyczem za pierwszy płacono po rs. 3 
kop. 35, za drugie po rs. 3 kop. 82Y/,, dọ- 
stawione zaś z Rogowa 105 korey żyta za-. 
kupiono dla wojska po 3 rs. 80 kop. Obok : 
tego dla wojska dokonano znacznych za- 
kupów kaszy. a mianowicie: 1200 pudów 


(włościanie korzystają z. buhajów Utrzyny-| kaszy perłowej, po. 10 rs. czetwiert i 300 
wanych przez obywateli, pod jakiemi wa-: | | | 


pudów kaszy gryczanej, po rs. £ kop. 45, 
ża pud. WE = O 30 
 (—) Ceny domów w. Łodzi, -Kilkakrotnie 
już podawaliśmy wzmianki o nizkiej cenie 
domów sprzedanych w ostatnich czasach 
przez towarzystwo kredytowe. - NJ 
' Rzeczywiście sprzedano kilka nierucho: 
mości, za sumę niewiele wyższą od ciążą: 
cej na nich pożyczki towarzystwa, trzeba 
jednakże wziąć na uwagę, że w większej: 
części wypadków nabywca ma na nierucho- 
mości własną sumę zahypotekowaną, która 
nieraz podwaja sumę kupna. Nie wtajemn 


stary żoł - 


nierz, zmuszony jest pracować, podczas gdy 
wyznaczono emerytirę jego” towarzyszom. 


broni. 
ale to nam się na nie nie zdało. 


Upominaliśmy się o swoją krzywdę, 
W ten- 


mędrcem, który znał wszystkie tajemnice czym pięknościom w całym departamencie, | siła, drzewa--blaskiem ' swych liści, drobne 


£ i ym depart ) czas powiedziano mi, że jeślibym miała 
wzgardziłem najpowabniejszemi i najbo-jstrumyki gwałtownym biegiem między ska- r A Yr Se e 


górskich skarbów. ` kogo w Clermont, któryby chciał się zająć 


Nareszcie prefekt, dawszy poznać, Że 
dzień był bardzo: męczący a. następny bę- 
dzie jeszcze : bardziej: męczącym, że słońce 
samo wskazuje już koniec ich pracowicie 
spędzonego dnia, wstał a wszyscy podnieśli 


się za ñim. Gospodyni domu uprzejmie spy* | 


-tata się każdego, co sobie Życzy: mieć na: 
śniadanie. : Radca prósił o herbatę, co tro- 
chę -zadziwiło panią. Viremal, gdyż herba- 
tę uważała zawsze raczej za Ś 
ski, niż za pożywienie. te) 

—J herbatę dla „pana radcy, słyszysz 

Eugenio, herbatę — rzekła gospodyni, koń- 
cząc szereg zleceń na dzień nastęjny: ob- 
stalowaniem tego: napoju 

"w Pontgibaud. | sd AAC. 

Eugenia, która zbierała próżne filiżanki, 
obróciła się 'w stronę. radcy: i zatrzymała 


na nimi przez chwilę wzrok, aby żapamię- 


tać jego fizyognomię,: jego mundur i nie 
wziąść kogo innego “za niego. Ich wzrok 
się spotkał i ten:sławny donżuan. zmięszał 
się, zaczerwienił i spuścił oczy. 


Wszyscy się rozeszli, aby przez długie 


kurytarze i liczne schody -tego starego do- 
mostwa: dostać się do pokojów  sypialnych; 
pani: Viremal poprowadziła "prefekta i ge- 
nerała na pierwsze piętro, jej mąż wziął 
na siebie odprowadzenie innych gości do 
pokojów, na drugiem -piętrze położonych. 

Gdy się znalazł sam, radca zaczął się 
rozbierać. machinalnie, powoli —— rozumując 
sam z sobą i starając się wykazać same: 
mu sobie. całą: śmieszność i nierozsądek 
swego zapału dla tej wieśniaczki; gwałto- 
wne od. jednego. spojrzenia. rozmiłowanie 
się, mówił do siebie, widzieć można w` rő- 
nych. zdarzeniąch z XVLII wieku, ale to 


rodek lekar-- 


mało używańego 


(gatszemi dziedziczkami z całego obywa-|i 


telstwa a miałbym się dać zwabić tej nie- 
okrzesanej dziewczynie? . Nie, uroczyście. w 


sumieniu. swem wyrzekłem się kobiet a 


chyba nie służąca z Pontgibaud skłoni 
mnie do złamania słowa... - ko 
"Przy tych pięknych -i energicznych uwa- 
gach radca położył się; może wskutek. 
wspomnień miłosnych przygód, które nie- 
raz miały. miejsce w czasie jego przeno- 
szenia się z miejsca na. miejsce, zaniedbał 
zamknąć drzwi; cokolwiekby o tem sądzić 
można — nasz radca wycieńczony znuże- 
niem, szybko zasnął. :. | 
"Nazajutrz rano, już nawpół rozbudzony 
hałasem. i kręceniem się po domu, radca 
usłyszał pukanie we drzwi— uczuł gwałto- 
wne bicie serca—usiadł na łóżku, spojrzał 
w lustro, aby szybkim ruchem poprawić 
włosy potargane w czasie snu. .. - 
Proszę— powiedział. ., . ... . 
- O, rozczarowaniel był to lekarz pułkowy, 
który przyszedł go zapytać, czy przypad- 
kiem nie może mu- pożyczyć haczyka do 
wkładania butów. 

© — Idź do licha, majorze, z butami i 
haczykami! Gdy kto ma słabość. do nosze- 


wma 


[nja butów, powinien się zaopatrzyć w spe- 


cyalne narzędzia do tego przestarzałego 
przyboru! = —/. SE « Tea 3 

~ Major. cofnął się skromnie z butami 
śwemi w ręku i czynił dalsze poszukiwania 
u swych. sąsiadów. Radca  rozdrażniony 
tą wczesną wizytą, która była dla niego 
tajemną, przegraną — wstał, pośpiesznie się 
ubrał i zszedł do ogrodu.: > S eii 


{chcieli mu nie dać — wszystko zachowano 


lami; owady brzęczały, ptaszki ścigały się 
pomiędzy gałązkami, świergocząc i trzepo- 
cząc się — cżuć było upojenie jakieś w tej 
atmosferze lata w pełni, pośród gór. ` 

Radca usiadł w cieniu wprost domu, na 
kamiennej ławce, 
położył kilka kwiatów, dopiero co :żerwa- 


tą, 


sprawą, to możeby się udało co zro- 


bić i że jeśli radca prefektury weźmię pod 


przy stole, na którym | szłam pomówić. 


nych. Mimowolnie ulegał wpływowi tego | 


upojenia; rozlanego w naturze, a utkwiw- 
szy wzrok bez celu w przestrzeni, nie zau- 
ważył Eugenii, przechodzącej przez ogród, 
która zbliżyła się do niego i bez przygo- 
towania rzekła: z = 

„— To pan jest radcą prefektury? — po- 
wiedziała to z prostotą i bez najmniejsze- 


| go zakłopotania. 


'-— Tak jest, piękne dziecię — odpowie- 
dział radca, wyrwany ze swego marzenia 
jej zjawieniem się. | 

: Jednym rzutem oka znawcy objął dzie- 
wczę, które stało przed nim wyprostowane, 


|w całym uroku swej posągowej postaci. 


; >— Bo ja—mówiła dalej — jesteni córką 
Peugheola. i . l 
'— Bzezerze winszuję Peugheol'owi,—ma 
on córkę, jakich "niewiele w departamencie. 
Mówiąc to radca, prowadził dalej prze- 
gląd a Eugenia, nie domyślając się tego, 
wychodziła z egzaminu zwycięzko. | 
— Może pan nie zna ojca Peugheol? — 
zapytała.. | sa ; 
< — Nie, ale jestem bardzo szczęśliwy, że. 
późnałem teraz jego córkę. A cóż jest. 
szczególnego w ojcu Peugheolp 5 


Nią a OWO TEE 


— Ach! panie radeo, ojeu Peugheol bar- | 


dzo wiele złego zrobili w zarządzie w 
Clermont, Paryżu i wszędzie, Nigdy nie 


swoją opiekę sprawę Peugheóla, powiedzie 


się uzyskać podwyższenie pensyi. Powie- 
dżiałam sobie, że pomówię z panem i przy- 
- Powiedziała to wszystko z prostotą, bez 
uniesień, ale tónem energicznym i głosem 
nieco poważnym—beż uniżoności i bacznie 
wpatrując się w twarz radcy, aby wyczy- 
tać w niej wrażenie, jakie jej: prośba spra- 
wila; g E T 
W umyśle radcy, pódczas gdy jednem 
uchem słuchał kłopotów Eugenii, powsta- 
ła nagle mysl, która wnet przeistoczyła 
się w szatąński plan kampanii. 00. 
— Ależ to straszną :niesprawiedliwość 
wyrządzono ojcu Peugheol-—zawołał.—Nie 
rozumiem, jaki sposobem można było nie 
chcieć przychylić się do waszych. żądań... 
A więc ja się tego podejmę i ręczę ci, że 
mi się ùda, Ale—dodał-—aby moje usilo- 
wania doprowadziły do skutku, potrzeba, 
abym dobrze był obeznany z całą Sprawą. 
Nie mamy ćzasu tutaj o tem mówić; trze- 
ba więc, aby twój ojciec przyszedł, albo 
też, abyś ty przyszła widzieć się ze mną 
w Clermont, „opowiedzieć mi to. wszystko i 
dostarczyć mi papiórów, ażebym mógł dzia-. 
łać na pewnej podstawie. Kde kęs 
- Mówił to z powagą, z miną urzędową, 
ARA przekonała Fugenię o jego szezero- 
eoe r wygrania sprawy ojca Tor 
— Mój biedny; stary: ojciec - nie jest 
dość: silty—powiedziała — nie mógłby sam 
udać się do Clermont, ale ja mogłabym 
się tam udać po żniwach, GD. 6. n). 


Nr. 34 


kład,- 


cyi zą 43,000 rs. Trzeba jednak wiedzieć, 
że.na tej nieruchomości miał nowonabyw- | 
ca sumę :zahypotekowaną 56,000 rs., a gdy 
doliczymy. zaległe raty ubezpieczeniowe i 
inne opłaty konieczne z powodu przepi- 
sania tytułu własności, pokaże się, że rze- 
czywista cena kupna wynosi ` 90,000 rubli. 
Tym samyin sposobem da się objaśnić nize 
ka suma, jaką -osiągnięto przy” sprzedaży 
browaru Milscha,. Rzecz naturalna, że no- 
wonabywca, mające na nieruchomości zahy- 
potekowaną sporą sumę, nie ma interesu 
forsować licytacyi. "Z tem wszystkiem zda- 
rzają się wypadki, że dom. sprzedany Z0- 
staje za ceng w istocie znacznie niższą, od 
wartości swej rzeczywistej; wypadki te są 
jednakże 'wyjątkowe i dadzą się objaśnić 
po. części. brakiem .chętnych do. spekulowa.- 
nia na kupnie:ż' sprzedaży domów, speku- 
lacya. ta bowiem nie opłaca się już tak jak 
dawniej, już to z- powodu, ostatnich kra- 
„chów przemysłowych, a niemniej'i z przy- 
czyny podatków większych. Tym sposobem 
zdarza się. 26 :do "licytacyi nie -zgłosi się|. 
nikt, prócz właściciela głównej: sumy zahy- 
potekowanej, a że w takim razie. spadnie 
jakaś mniejsza. suma. zahypotekowana na 
ostatnim numerze, to jeszcze nie dowodzi, 
ażeby wartość domów: obniżyła się. w ogó- 
le, jak to utrzymują nieobćznani z właści- 
wym stanem rzeczy. '.:: 

“(—) Na kaucye przy. seah dostawach 

dla różnych władz . rządowych przyjmowa- 
ne będą akcye kolei fabryczno-łódzkiej po 
cenie 96 rs. a listy zastawne naszego to- 
warzystwa kredytowego miejskiego po 65 
TS. ZA sto. i. 
EJ Kradzież.  Onegdaj wieczorem w do- 
"mu -p. Wentzke na rogu ulicy Staropoczto- 
wej i Cegielnianej . okradziono -mieszkanie 
zecera' naszego p. J. Kradzież popełniono 
międży godziną szóstą a siódmą : wieczo- 
rem: Złódzieje otworzywszy sobie. drzwij. 
jaknajprzyzwoiciej, zabrali jedynie walizę, 
'w której prócz różnych. rzeczy znajdowały 
sig: dowody: legitymacyjne poszkodowanego. 
Mieszkanie to już zx- poprzednich lokato- 
rów.także było okradzione, 
gnie tam złodziei. - 

(=) Gofoledź, : Nieraz” już” wspominali- | 
śmy-o0 niedbalstwie pod wzgłędem OCZYSZ- 
czania chodników. ze. śniegu i lodu. ~ ru- 
dno -jednak przekonać: właścicieli domów o 
potrzebie. zachowywania przepisów policyj- 
nych. i trzeba, ażeby za. każdym razem 
przekonały ich 0 tem kary pieniężne. "W 
ciągu dwóch. -dni ostatnich, żwłaszcza na 
wszystkich : ulicach bocznych, komunikacya 
na chodnikach wystawionych. na działanie 
słońca była. wprost. niemożliwą. -Powód 
bardzo. „naturalny. Grube warstwy- Śniegu 
i lodu tophiały: ókoło: południa pod dzia- 


coś . więc cią- 


łaniem promieni słonecznych a wówczas na | 


‘chodnikach była powódź; w miarę zaś za- 
chodu słońca, mróz silny Ścinał natych- 
miast. powierzchnię i tworzyła się gołoledź. 
Ponieważ pogoda zdaje się ustalać, będzie- 
my więc dłużej używać ślizgawki: przymu- 
sowej, jeżeli cerberzy domowi nie przystą- 
pią natychmiast . do ` 0 Aaa chodni- 
ków. *. 

(--) Na stacyi telegrafi icznej w Warszawie 


znajdują. się telegramy niedoręczone, ra-| 


desłane z Łodzi d. 9 b. m. dla  Werthei- 
mera, Wilhelma Jelinka, 4. 10 b. m, dla 
Dunina... 

(—) Opèra: włoska p. Qrottitego o 
miasto- nasze, udając „się do Warszawy. 
Spiewacy będą tam dawać. koncerty w lo- 
kalnościach teatrzyku „Nowy Swiat”. Kon- 
-cert, urządzony onegdaj w teatrze Victo- 
ria wypadł pomyślnie. . Dochód: uzyskany 
-dat p. Crotti,.emu możność wydobycia ` ko- 


stynmów: z pod aresztu. i wyjścia z fatal-| 


nego položenia. Życzymy włochom lepsze- 
go powodzenia w- Warszawie. ` 
(—) Z powodu zimna  onegdajsze przed- 
stawienie w cyrku. wcale nie. dopisało, pu- 
bliczność . bowiem. "nie przyszła i. nic: dzi- 
wnego, gdyź trudno byłoby przesiedzieć 
kilka godzin w budynku nieopalanym, nie 
narażając się na poważne przeziębienie. 
(~y Pierwsza maskarada. na cel dobroczyn- 
ny a mianowicie na rzecz ochronkidla bie- 
dnych, urządzoną będzie z ramienia towa- 
rzystwa. dobroczynności w dniu 6 marca w 
sali teatru Talia, Maskarady na cele do- 
broczynne mają: w Łodzi ustalońą sympa- 
tyę, można przeto wnioskować. na pewne, 
„że 1 tegoroczna powiększy: znakomicie fun- 
‘dusze ochronki, © 
(2) Ofiara. "Podczas - „iwoczystości złote- 
go wesela, _ obćhodzonej w. tych . dniach 
w rodzinie. majstra - stolarskiego Zeidlera 
zebrano 21 rs. 30 kop. na dele towarzy- 
stwa dobroczynności i złożono. tę kwotę w 
redakcyi. nTageblattu. Bong 
(>F Rs. 500 na fundusz budowy kościo- 
ła św. Krzyża oraz rs. 100.na rzecz ubo- 
gich parafii świętokrzyzkiej złożył p. L. 
Grohman na- ręce księdza dziekana Dą- 
browskiego, .  Bzczodrobliwemu ofiarodawcy 
składa proboszcz wraz z dozorem kościel- 
„nym serdeczne + „Bóg zapłać. ? 


czeni w. istotę rzeczy; dziwią się napirzy- 
„że: dom Działowskich,. przy. ulicy 
Piotrkowskiej, sprzedany został na licyta- 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= Ignacy Janicki, 
Krasińskich, zmarł dnia 9 b. m. w 
sługi na polu wydawnictwa różnych doku- 


jów. Poprzednio był nauczycielem synów Zy- 
gmunta. Krasińskiego, przez lat kiika - re- 
dagował „Kronikę rodzinną.” Pod jego o- 
kiem wyszły też listy poety, których ce 
on był jednnym kluczem. 

— Składki na utworzenie kasy pomocy 
dla strażaków, inaugurowanej na pamiątkę 


wie straży. ogniowej, wciąż płyną acz wol- 
niej już teraz nieco. Obecnie jest już zło- 
żonych 5,676 rs. 95 kop. 

— Otrucie. Sąd okręgowy kielecki wkrót- 
ce rozpatrywać będzie sprawę o rozmyślne 
ótrucie dziecka. Zbrodni tej dopuścić się 
miała szesnastoletnia dziewczyna, służąca 
jednego z rzemieślników w Kielcach. Dzie- 


napoić powierzone jej pieczy dziecko roczne 
witryolejem. 


— Fotografia nieba. W” ostatnich czasach 


«la nieba, Niedawno temu bracia Henry 
odfotografowali część drogi mlecznej. Fo- 
tografia ta obejmuje około 5,000 gwiazd 
od 6 do 15 wielkości. Akademik Monchez 
zaprojektewał odfotografowanie . całego nie- 
ba dla utworzenia atlasu gwiazd do 15 


„Do utworzenia takiego atlasu potrzeba zro- 
bić 60,000 zdjęć, co się da wykonać w cią- 
gu 5 lub 6 lat, jeżeli na 6 lub 8 obserwa- 


toryach podejmą się zrobić w ciągu roku 
od 150 ao 200 klisz. 


TELEGRAWY. 


Petersburg, 11. lutego. "Książę Mikołaj 
czarnogórski zaszczycony ` został odwiedzi- 
nami Najjaśniejszego Pana. 

Berlin, 11 lutego. Książę Wilhelm pru- 
ski udaje śię dziś z księciem Radziwiłłem 
na polowanie do jego majętności, poroko: 
nych w Królestwie Polskiem. 


rałów, pułkowników i oficerów. Inny de- 


ki do skompletowania załogi floty do wy- 
sokości4,500 ludzi, według. przepisów. roz- 
kazu mobilizacyjnego, pojawi się także dzi. 
siaj.. 

Londyn, 11 lutego. Od s wczorajszego wie- 
czora panuje w całem: mieście spokój. Skle- 
BY pootwierane . 1 ruch na ulicach jak zwy- 
czajnie, «Środki ostrożności presstrzogate 
są niezmiennie. 

Londyn, 11 lutego. Przed 'wieczoróm o- 
bawa wznowienia rozruchów ulicznych wzro- 
sła. Otrzymano zawiadomienie, że 10,000 
robotników z Greenwich -zamierzyło ruszyć 
na Londyn. - 'Policya . poleciła pozamykać 
sklepy i zakłady publiczne. Na jednem z 
południowo-wwschodnich przedmieść, 1,000 
robotników otoczyło i: porwało 70 Pok 
cyantów. W zawiązanej bójce wielu: ra- 
nionych. Klub „City” zamknięty. Wiełu 
znaczniejszych kupców postanowiło nieotwie- 
rać sklepów i składów aż do: czasu przy- 
wrócenia zupełnego bezpieczeństwa. 

Moskwa, 11 lutego. Rada miejska po- 
stanowiła złożyć wieniec oddzielny na tru- 
mnie Aksakowa, wyrazić współczucie swe 
wdowie po nim pozostałej, ufundować sty- 


pendyum imienia zmarłego w uniwersyte- | 


cie i portret jego zawiesić w sali rady. 
Konstantynopol, 11 lutego. Ochotnicy z 
Korfu i innych wysp zdołali wyłądować na 


Krecie. Z obawy rozruchów, przedsięwzię- | 


to na wyspie liczne sresztowania, Uzbro- 
jenia Porty prowadzone są dalej. W Niem- 
czech zakupiono 5 łodzi torpedowych. Tur- 
cya zażądać miała od Serbii wyjaśnień, w 
przedmiocie ostatnich dokonanych tam wo- 
jennych przygotowań. 

Bukareszt, 11 lutego. Bułgarya gotowa 
się zrzec, jak twierdzą, żądania wynagro- 
dzenia kosztów wojennych pod warunkiem, 
by wszelkie innne kwestye pomiędzy Bul- 
garyą i Serbią przez wzajemne ustępstwa 
załatwione być mogły. -. 

" Sofia 11 lutego. Wskutek kostne 
wojsk w Serbii rząd postanowił przedsię- 


wziąć odpowiednie kroki i przygotowania | W 
wojenne. 


bibliotekarz órdynacyi 
e Zmaiły położył znaczne za- 


mentów, odnoszących się do naszych dzie-. 


pięćdziesięcioletniego istnienia w. Warsza-.|. 


poziom wyższy -od wczorajszego, 


wczyną ta mszcząc się. na swej pani za to, 
że nie chciała uwolnić jej ze służby, miała 


wykonano kilka prób fotograficznego. zdję« 


wielkości, których jest około 20 milionów. | 


_ Ateny, 11 lutego. Dzisiaj pojawić się taiat 
dekret królewski, mianujący nowych gene- |$ 


kret, upoważniający  ministeryum marynar- | gi 


-} 268. 


| mj.cz.134 50. Olej rzepak, 'hezruchn, na kw.raj. 48. 50, 


_ DZIENN pn _____ DZIENNIK ŁÓD: ŁÓDZKI. 


Od ostatniego poniedziałku dowieziono obcego zbo-. 


OSTATNIE WIADOMOSCI. HANDLOWE: 93 pszenicy . 4,290,- jęczmienia 2,150, owśa: 6, 580 


„|lewr. Dziś: ofiarowano - 'na. wybrzeża ;4 . ładanki: 
Berlin 11 lutego. - Na wszystkich giełdach pszenicy; mróz. 
a kul k Glazgów,: 11 tatago, 
uwaga spekulacyi s upia się „wyżącznie DA | warrants 39 sz. 
rentach. W dziale tych papierów- ruch | Liverpool: 10 lutego. Sprawozdanie początkowe. 
przybiera coraz Bzersze wymiary a im wy- | Przypuszezalny ` obróć * 2000 bal; atale.. Pay, 
żej podnoszą się kursy tem bardziej oży-. dowóz 3.000. bel. 
wia. się popyt.. :Jeżeli niekiedy „nastąpi o-| Livarpool, 10 lutego. EE EN Obrót 
słabienie, to t Ik hwil 8,000 bel, z tego na spekulacyg:1wywôz 1;006' bel. 
, to tylko nieznaczne i chwilowe. Amerykańska. stale. ży spokojnie. 1 Middling. a- 
Oczywiścię, że wyższe kursy zachęcają do merykańska aa mr. kw. 451), p. Dholierah fair 
realizacyj. Lecz lada obniżka kursów ścią- 


- Surowia0. - Mixed : nambers 


TELEGNAMKY GELDO WE: a 
AE Ee eE A |Z aria I Zdnia 12 
Gletda Warszawska. a = 
Żądano z końcem giełdy. || 
Za weksle krótkoterminowe 5 


Bte, ; 

ga natychmiast tak licznych nabywców, że New-York, 10_ lutego.  Bawótna Bigr w Ñ 0r- 

kursy przybierają wkrótce znowu kierunek a aia ie 6 P 

zwyżkowy. Z Wiednia otrzymano dziś zno- | ikaty pipe line T5'jh 0. . Mąka 8 d..26 6. Gzór- 

wu pomyślne wiadomości i wyższe . kursy: UJ pszenica „orian i w ORT 6. paka 

i C, NA mr. na 0. BU w 

ład Sj jak d : akeyj. i edy towy ch. | dza mowa) 5074, Gute (fair refining Muscovad39) 

J akcye Kredytowe zajęły SEAL a E s ra rnahi sb 8.10. Łój -(Wileox)... 6.75, 
Znie onina -5 racht zbożowy 2 

osłabły trochę, lecz w końcu. a EM b 5 

kroczyły kurs 500 m. Usposobienia dla| 

udziałów dyskontowo - - komandytowych zrą-.| 

zu nie było także .stanowczo mocnem, 

później jednak podniosły się ich: kursy; 

przy ożywionych obrotach. Na targu. spe- 

kulacyjnym pierwszorzędne miejsce zajmują 


RE 


Zn ©. < DRESY 
"8 EEEN a 
ciągle pożyczki rosyjskie, któremi wykony- || "A aaa a me Z: a raf - ŻĘ 
wano dziś znowu ogromne obroty po kur-| | Paryż „100 fr. . . ...|-4040 .8BĘ- 
sach wyższych. Na giełdzie panuje prze-| „ Wiedeń „ 100 6. . ... . 81. 06 ia PE. 
konanie, że pogłoski o konwersyi 5 °/, po- Za papiery gaśstwódę: SEBA SEKE 
życzek rosyjskich nie. zupełnie pozbawione | Listy Likwid. tr. Pol. małe. .| 90. 90.20. PES 
są podstawy i że urzeczywistnią się prędzej Ros. Poż. Wschodnia .|100— 0878 
iż Sad Listy -Zas. Ziem. z 69 r Ser I. -f -99.90--:13 z o 
niź przypuszczano. Sądzą również, że zwyż- „ Ser. I doIV--.|: 59:75 3 żyd 
ka pożyczek rosyjskich nie prędko ustanie. | Listy Zast. M. Warsz. Her L „| 96.28 EE "A: 
Na giełdzie zbożowej usposobienie byłoj s» now n. 1  .|.9538 RBO 
dziś nieco: mocniejsze, notowania końcowe Ono aj on » JẸ a YB ToB 
SER Fa Jkt- . ©: 
nie wykazują żadnej zmiany. Listy Zat: M. bodzi Sr: 1. ©. | 91.75. SĄ ES 
` Petersburg, 10 lutego Weksle na Londyn 233 hayi. » |». noo» al „| 9150 8.9 e 
I pożyczka wschodnia 991. III pożyczka wscho- » o» » AH o. a 25 © 
dnia 995, 6/, renta złota 1805, 5 listy zasta- Giełda Berlińska. . RE 
wne kred. ziemsk. 153'/,, akere banku rosyjskiego Banknoty rosyjskie zarkź. . . 201. 15 1200.20 - 
dla handlu zagranicznego 3191/,, bm.su diskanto- na: Ek -.|201.25. 200.50 
towego petersburskiego 640, warszawskiego 310. f Weksle na Warszawą ka, 2 «| 200:70 | 209,— 
; Berli», 11 lutego. Bilety banku rosyjskiego - Petersbarg kr. |. `. | 900.45 -1 19970 
1201. 15; ZA listy zastawne 62.90, 40/, listy likwida- i : dt .[199.20- 198.50: 
|cyine '56.-5 „ Bol) pożyczka wschodnia II em. 62. 90,. z Londya kr. | .| 20. 42ij, 20.42 
Ii emisyi 62.60, 40/, pożyczka z 1880 * r. 87.00, 5% sk -at >. zl 20 ETA "20.86 — 
listy zastawne rosyjskie 96.00, kupony ćelna . 328, 10, 5 Wiedeń -_kr. . .|161.60 * 181.35 
50, pożyczka premiowa z 1864 roku. 143. 15, takaż z D konto rywatne NM OT! NE TTE 
1866 r. 138.00; . nkeye banku handlowego 83.00, dy- | 7% ;. 7 la Ah 
akontowego 78.30, dr. żel. warsz. wied. 237.40; TA ft Kni 
eye kredytowa austryackie 500, najnowsza pożyczka _ Giełda Londyńska. i 
rosyjska-99.10, 69/5 renta, rosyjska 112. 30, dyskonto ' Weksle na BO» ' 38375 


3107, prywatna 11/4. 9 
Londyn, 11 -lutego' w  poładnie. "Konsola 1009/,,, 
pruskie 4%, konsole 103'/,, turee. konw. 145/s, rosyj- 


Dyskonto 3 


ska poź. a 1878: r. 98i; 40), rónta złota: weg. 
kt hiet i bankn ottomeńsktego 95a, | T A R G l Ł ó D z K É E 
ombardy akcye kanału.. suszkiego 86, i. 

Jab: dobrać 7 g Piqteh, dnia ` 12. „lutego. 1886.. Pe: 


Warszawa, 11 „lutego. “Targ na placu Witkowskie- 


Na Nowym . Rynku. 
o. --Pszenica sm: i ord. :———-, pstra j dobra —=— 


Cere noai 


525, biała 555—535, wyborowa _600—630; żyto! Żyta +:120 kor. | TS,- Bazą 

wyborowe 400 —. 405, ` - średnie ———, waàdli-. ń 105 „8.80 
m, ; jęczmień 2i4-orzęd. 360—450, owies 285 Pszenicy . 60 ie -5.8 

—880, gry ka 360— 400, -rzepik letni — „zimowy Jęczmień . 60, „| „3.35, 


——, rzepakraps zim. „——, groch polny 600—700, 
cukr. 750-—-6550, fasola Śb0— 1000- za korzoc; kasza ja- 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud. 
Mąka parowa pszenna 3/, 205—220, Y 195—205, 
I 180—185, I 150—190, II. 110—130; żytnia py- 
tlowana Nr.1 i32 90—110; olej rzepakowy do 450, 
Jniany do 500 za „pud. : 
Dowieziono pszenicy. 600; żyta 300, jgczmienia 80, 
owBR 400, grochu polnego — korey. - 

Warszawa, 11 lutego, Okowita 780/,. z akcyzą po k. 
90/,. Stosunek- garnca do wiadra. 100—3073}. Hurt. |. 
skład za wiadro kop. 8175—824, za garn. 266 — 

Szynki za wiadro kop. 8301—8362 za garniec 
kopiejek 270—272. (z dod. na wyschn,'20/).  . 
Berlin, 11 lutego. Targ zbożowy.. Pszenica 
ospale, w miejscu 140 — 162, na it. —, na 
kw. mj.151!/, na mj. cz. 154, na cz. lp. 156 ths na 
lp. „IAR: 15813, na-wrz. paź. 162. Żyto mocmej, w m. 
127—135, na Ik —, na It. mr.—, na mr. kw. —, 
na kw. mj. 136, na mj. ez. 135p, na ez, lp. 
1361, nalp. sier. —, na wrz. paź.1385),. Jęczmień w 
m. 108—175. Owies bez zmiany, w m. "123—160, nB 
lt- na IE. mar. ——, na kw. mj, 126',, na mj. 
cz. 128'J,, na cz. lp. 180, na -Ip. sier. —, ua wrz. 
paź. -. Groch warzel. 150-200, pastewny 130—140, 
Biej lniany w. m.— , rzepakowy w m. b. becz. 43.5. 
Okowita w m. baz becż. 87.2. 
Szczecina, 11 lutego. * Pszenica mocno, w miejscu 
138—153, na kw. mj. 155.00, na mj. cz. 157.00. Żyto 
mocno, w m. 124—131, na. kw. mj, 134.00, na 


„Słacya ME A 
„Pszenicy 100 kor. r. „ 5.86 


Malżeństwa zawarto | w 7 dnia. u waw 
- W- parafii katol. — - 

W parafii ewang. 

* Starozakonnych. — 

Zmarli w: dniu 11 lutego. 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 4, dziawcząt 2; dorosłych 2, w tej : 
liczhie mężczyzn: —, kobiet 2. a miaaowicie: 
Agnieszka Płaczek, lat 41, Józefa Konszyńska, lat 40. - 

Ewangelicy: dziaci do lub" J5-tn zmarło 2, w tój 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —; dorosłych, w. tej" 
liczbie” mężczyzn, kobiet -—, a miannwicie;, . == 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło, w tej 
liczbie- chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, PE a mianowicie: Í 
Engel Moszek, lat 30.. , 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Manteuffel Kupcy: E. Gie man z My: 
słowie, F. -Wahle z Lindenau, G. Plewe z- Berlina, 
N.i Makbet - z Petersburga, W. Cohn z Tomaszowa... 


3 Pikan ASTARA 


- WYKAZ DEPESZ 


niedorgozon; a przez tutejszą stacyę telegra- 
fiezną z powodu niedokiadnych adresów: 
i innych przyczyn. - 
Pielczewski Weigelt — dla Morezaka Minsk Gabór- 
nialny— Wasserberger z Warszawy—Abram Isaak - 
Hold z piaegostob 


ną wrz paź.45.50. Spirytus usp. dobre, w m. 36. 20, 
na kw. mj, 3730, na cz. Ip. 38.70, na Ip. sier. 
39.40. Olej. skalny oclony w m. 12.00. ' 

Londyn, 10 iutego. Cakier Havana Nr 12 nomi- 
nalnie 14h, cukier burakowy 14'/s, spokojnie. 

* Londyn, 10 lutego. Targ zbożowy. Mgła utru 
dniała rach, pszenica stele, inne artykuły OCE 


RUCH TYGODNIOWY 


NT 41 TUTEJSZEJ STACZI TOW AFRO NAJ IT 
R | od dnia 31 do 6 lutego 1886 r. 


Przybyło: 'Odeszło. 
ow WO g komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Gesar- zá Gra. 
B. Materyały i wyroby ` krajowej stwa € nicy . krajowej «stwa . nieg- 
- | pudów kgr. pudów  - kgr 
Bawełna - > - -— - 2 =. = =- o=- ~ 708 17210 233360 2624 — AB 
Wełna - - -< =-  - -- =- 319 1198 > 48560 105 -= 
Odpadki bawełniane i wełniane - - -- = 2558 — = 579 © — o 11620 
Przędza bawełniana - - - - - <- - 9566 52 10430 941 1280 = 
Przędza wełniana +- a = 2 2 - - 9885 214 — am f — <ż 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - = -- 559 782 — 7019 29330 = 
Przetwory chórajezne i farby- - --./-  - 2742 — 15545 348 o — — 
Papier - -4 - =- -2 =. -701 — © = 2050 ha = 
Żelaco surowe - - NE — 27030 -200 — — 
Żelazo kute, odlewy i t. p. 02 -3-, - 1392 | — p > c= 
Węgle kamienne i koks - - - korcy — 54252 — 14648 — — —. 
Drzewo opałowe - |» - 2 2 a 1»: »16747 3050 | — — u ża 
„ budowlane - - -- - =. - - 8318 —_ — 12950- — — 
Wapno i cement- = - - = =- => - 10512 — — . — — > 
Gips- - t e. e. =<, a — — m 90-. beaa — 
Cegła- - -= --- 2 0 000, a. » 16058 — —. — — = 
Asfalt, smoła i tel tura smołowcowa” - -. — — | — 200 pa — 
.Szmały i masa drzewna * - = - — = 38788. — 873250 610 SP os 
Skóry | rm m m a m ać a 2»  B87 — ma — — jeż 
Konopie -  - eow e a e a 74 eż m RA ae a 
Wyróby szklanne - =. -> -= 12 w 436 J= ża 287 o — = 
yroby Herpin 0 mom af im za 1005 roz maa Do Lm > = ani: 
Kia słodowy. WT» Be Żal 2 z a i = sz SĄ 
Szyny = - - " - * “ - » = -ama z. ma 1204 — a 
Klepki - $ =- `s . a - " " . = | — l GiQ — 10000 


0.0 1500 | >-mu6 | 
OBŁABAEHIE (summa około 4,000 rs. 


CYRK F. Schmidla| - 7  Oyxebusiit IipaeraBz O»ósra 


MapoBsnes Qyąch I-ro IlerpokoB- hypotecznić Żabezpiadzona w pierw- 
exaro Okpyra, Cresans saneó- szej połowie szacunku nieruchomo $ 
ekiiń, xarexseTBytomik BB rop. Jo- ści łódzkich. Wiadomość w A : 


OLA WVBOROWE = 


wysuszone do możliwej twardości, nie psujące bielizny i nie ma- 
jące żadnego przykrego zapachu w praniu, aa firmą i] 


| fabry fabrycznym, sprzedaje : | 


fabryka mydła i świec 


«« Dziś- í codziennie 
przedstawienie (oprócz poniedziałku) 
W "niedziele i święta dwa przedsta- 
wienia, l-sze o godz. 3 po południu, 

-drugie 0 godz. 8 wieczorem. 

- Występ całego personelu. 

Codziennie przedstawienie o godz. 
a 8-ej wieczorem. 


ABE BE xom N. 1109-A, oóbaBia- laryach, W. W. Přacheckiego rejen- 
erb, wro 4 (16) Perpara cero 18$6|ta i Sobolewskiego, adwokata przy- 
|roxa. ns 10 tacons yrpa, ss rop.|siegłego pod N. 240 w m. Łodzi 
|oxsu mo Bujsesckoń yuuqk mogs|- | a |. 160—6—1 |æ 
N. 1106 óyxer5 nporasarsea MBH- 0 SR $ 
— |KAMOG KAMYTIÓCTRO, TpURAJJIEKAMEE 
|. |Bpaany Jopóany, ‘PaRI NG- ii 
l Ww RESTAURACYI `.. [eca B5 meóeja, pomik u 7-m xoma- P 
-| AAXDb. H onbneanoe 655 6., ER ze średniem w kształceniem, poszi- 
M Kokoczyńskiego ły koBrerzopenie nperonain Daya- kuje miejsca rio dozóru dzieci i iI$ cukierni Wistehube, po AE aż ok 
„dzisi codziennie za Roam. * © lpoczątkowych nauk. Wiadomość Kupujący zasna hande! oirzy nug BrosoTty 5 
ne- WIELKIE -aa 


A kże Łój oczyszczony do 
Onnes u onbary IEpOXABAGMKIXB ulica Średnia Nr. 388, mieszkania Taż fabryka sprzedaje ta 
npexMeTORL MORHO pazeMATpUBATE Nr. 4. a  116—3—3 $ smarowania maszyn, po znizonej 50-12 : — 
Jy Cyxeónaro IpnoraBa m 8% qenk|_ . sa: p 
przeds JI ienie "|nupoxaxmu Ba mberb onot. 
Hie Husapa 28 „ua 1886 r. > 
atiy" © a waqekeui EB" Różne lokale 
p do wynajęcia jako też na remizy 

WYSTĘP - | zdatne na składy towarów lub a. 
=- NOWO ZLNCAŻOWANYCH f 
, |poebxc5 Cyxeä 1-ro IferpokoBekaro , 
artystów zagranicznych _|Oxpyra, Orecaxs Tsxebckiit, xu- 
Występ znanego rosyjskiego komika rersctByloniiił BR- rop. Jogsa BG g0- 
a artysty. teatrów mo-|"B N. 1109-A, 'OÓGABINETK, WTO 7 ; A 2 ACH 
sskiewskich p. (19) Perpara cero 1886 r. Bp: 10 uac. 
yrpa, B» ropoz$ Mossu no yray He- ami a: m 
Mary ri Rau. x OmbHenioc 216 py0. — xon. zaj: 
Występ ubise tutejszej szanso- YxoBxerzoperie nperensiu Tepnia! zamieszczająty tabele Wall 
'netki,  |Bafimmreńmna. | cyj "wszystkich rosyjskich | 
Franciszki Bergheim. Onuceb m owbaky npoxasaemsxt || Papierów _ wartościowych, poży-ļ 
Występ panny. Liberti, niemiec-|nperweroBh MosHo pascmarpasars || czek preniiowych, loteryi ochton; i 
| kiej -szansonetki. y Cyacőómaro IipueraBa m B> ensi obligacy} 1 t. p., jak również ij 


w składzie swoim w domu Muchniekiego, trzeci dom od rogu 
Starego-Ryńku, oraz w filii mieszczącej się w domu Matza obok. 


"ECZENIE JADYKALNE 
NA noni CHOROBY. NERWOWE, maj 
+ c SEKRETNE f l LE 
tylko podłag mojej metody. i | 
` Honora at ya doręcza się po kompletnem wykurowańiu 


D' prof: A. MALASPINA 
| Członek wielu Towarzystw Naukowych 
106, Faubourg Saint- Antoine.—PARIS 
RADY W DRODZE KORESPONDENOYI 
2326—0—14 . 


O6saBnenie. i sztat Slusarski, Nowy Rynek N. 
- Dawydowa. rpokoBekoń n Iloryxie.N.252 Syr | 


Gyneómndi Ilpucrasr OsBsęa Ma-. 1488-29 
Występ. niemieckiej. piarwszorzędniej IpoXABATBCA KBHRUMOQ AMYNIECTBO, || - | 
. «szansonetki panny. - |upaHanrexanmee : JfaBury Oersut-| | | 
AY, 3akmouaiouieecA BĘ  MeÓeJN: | EJ 


róg wagi Rynku! i Naamio. -E 


Występ ‘nadzwyczajnie ;komicznych nporzaxu HA Móerb Quo. . te numery papierów, które zosta- || pó 
. murzynów, śpiewaków. i tancerzy |.  AHuBapa 31 nia 1886 roma. ły zamortyzowane w poprzednich | i dom W-go Kamińskiego, obok składu małeryałów aptecznych 8 
167—1—1 3 [EBCETA. jllosowaniach i dotąd zostały nie} W-go Lipińskiego 


zrealizowane. . 


Na nadchodzący karnawał Cena Z odsylką na g| 


polecam na zabawy tańcujące do- 


149—1—1 | borową mużyką fortepianową. miesiące | PS. na roki[8 


Rs. | SS RZADU YE oi | 
jest do ke. 1,0 z e ul. xd: Laub - dom! Pronumoratę przyjmuje się wj ej | “Rosenthal i Polkowski. 
I 


Forrest i Harding. 
IGE Wejście 50 i 30 kop. SI 


Początek o godzinie 8*/, wieczorem. 


slad wyrobów abacznoh 


pod firmą: 


i i : - 
numer hypoteki lub zaraz po towa- a, w. oficynie 2-gie pię-: Petersburgu w domu ban- | Skład rzeczony zaopatrzyliśmy w znaćzny. zapas cygar, tytoni, B 
; | 


rzystwie. Wiadomość bliższą po-|tro Nr. Ra: 138.3-1 jj kierskim | ka, 
wziąć można-u adwokata R żę Henryka Blokk papierosów i tabaki, z- majcelniejszych fabryk krajowych i rosyj- 


czyńskiegó, Nowy Rynek N. 239. R TOŃ Newski Prosp, Nr.. 86, dom Be- | gich z któremi zawiązaliśmy bezpośrednie. stosunki; posiadamy tj 
- 1538—1—1 "NN c ik nardati II również gilzy do papierosów i karty do. gry. 
"JEST DO SPRZEDANIA |, au czycie a | ; ; Sprzedaż hurtowa i detaliczna, Handlującym dogodne warunki 
z mA wykształceniem, mówią. _gG5 Jeden numer wysyła się | i odpowiedni rabat. Polecając skład nasz łaskawym  względom§ýj 
. APTEK A „ca biegle. po 'francuzku i niemiecku ili na każde żądanie, za nadesła- | Szanownej Publiczności, z pozostajemy z poważaniem ` KŚ. 
: [może znaleść pomieszczenie stałe w niem tylko marki pocztowej. : A = KT ZYDOR ROSENTHAL, 8 
w WT kaliskiej guberni. Bliž- Łodzi. Oferty pod lit. G. M, w, 90—8—6 į 82—10—7 WAN POLIEOWSKE {i 
sza wiądomość w A niniej- mas „Dziennika Łódzkiego. R A ow: a aN 
szego pisma.  — 1691 |, 62 1e8—38—10 | © ga IC w SE; < E nE © 3-6 >-€ 3-631 
- ; BE RE k -| enes] SARE AE 
GIELDA WARSZAWSKA d 11 Intego.. | | "RU CH P OCIĄGOW KOLEJOWYCH - : qog i CEECEE > 
> | | | | minuty] | galoi- 
o| Dye | © Z końcem giełdy `- . s Łodań _godziny i minuty | |  qəybrg |+ 
Weksle. >>> A | konto EARTE ETA Dopełnione tranzakoye odchodza: | 4140 | 780 [12/55] 5/25 | 8/30 : Za EEEE) 
aa - A - Aeee - rz ioi I 4 m 
Berlin . . . o G66:h) e aa pn SE = |do "Koluszek. . pi sso 155 | 6 si oj 3o R gem EEEE RZEKI 
= saa Waza — Skierniewie. .| 7; Z 1a a 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 d. | 100 mr ah —— — A , Warszawy . -.|-9,20 |540/9 k ; poaĘ -issn 86 GG 
gą: p ; | kr ter. 8 d. 100 mr. E 3 lą a — Piotrkowa . a. "1951 104 fi 25 > 51 EEEE aż. RE a R Ea Ea OK m 
Londyn -. . /.-. +. | dł ter. | B m. JB. 1058 mm E H aa Jope [a25 9| 36 ej 5 g9 
E kr ter. 3ml. 1Z "8 | 1011 » Oramicy . : . F : s | ASIOJĄ | OWSA - TEE 
n „ow oś | ` Pa zk pap: . = |.» Bosnowca a . 2,45 a! 45 also SZKIC JSOZCERE M 
Paryž. . . 1 « dł. ter. | 10 d. |. 100 Fr. 3 m = k -8'23 9115 | $| fa maż 
| kr ter. |10 d. | 100Fr. |0 8 | 40.40 > R omal Sf s| S| -zpormog |o|-F— | 
Wiadań - Roe (dł ter. | 8 d. |- 100 for. | 4 ak; = | n WP owa a Alet T U EREGENCENCE 
rod... . ; ` $ e. | — —— — ie ia.-. . 3 ; pi PELABON E soaa ra m AE 
BoA so KED] a = i s i 6 sh h 81.66 - z 80 80 40 60 | Wrocławia . . | 8,47 | | 9j45 5 appa] -E . 
pO e ba, z; ioa | |a| ||| | PRE 
PE aa] Z koho wiełdet. , pap r Ra : ; Aleksandrowa. | 883 2% "dm poż g aż ażg 
Paplory państw. 58 Dopolaore ORA || Aucye. PE Dopełnio-|Z końco. giełdy] © Berlina . . .| 667 elal. < BA 8 Pa, B-a- 
| (za.100 re). | |A|] -> F ż4d.| chopł.| © (za 100 ra.) da ej "O RR | żądano Icha.pl| wn TR na las) E a Sk R 3 3 g SE JELEC A Ag 
Obligi$kar. Kr. Pols. daże| 4 | ——| == 1 ——|akoga).Ż. War.-W.100r.| 2. |. 4:4] aż] OLNALIEA LE ; "8-8 | EAD ITTEEGETR 
Listy Likw. Kr. Pola; a 4 ——| 9040) —— zę  W.-Byd. 3001. 4 sm ES) | Tomaszowa . i 10h17 4|57 jol * 8 #5 TETEE gar à 
„4 "am | 9020) -j K x% * 100r.| 5 | 2025 22| s Ban a.. 1,25 | 8,58 5 4 ZZASSRĄARASAĄ 
Ri. Pot Wal otn.1000x.| 4 | me (|100—| ——| po ow Teres.1000r.| 5 om] Ij II s Kide . ...| | {425| 8584 JE Baza o 062 
"oe * 100r.| b ASM 100] wa $ 5 : 100r.| 6 ak G04 BREE » Rsdomia | 3,43 12,51 | ES : E : = i g 3 2 
won own , BOrr.| b —— i 100— |, ——| 4 Fabr. „Łódzkiej |: ERSTEN Ro. Iwangrodu IBC 8 12 o as M A] E 3 g 8 5 8 3 
» n» » Il» 10000r. ca m ŚP 100— | ——| : „ Nadwiślsńsk. jy — m — a | e ne - $ BĘ > 8 z g- 8 § 
S »on ut 1000r. > Km 688 ninani BIE! ac Hiandlowego| | ` ZE CSR i do Łodzi godziny i minuty -l maż so e T ~ $, 
m mAn aT 100 6 SeN o aA an. Dys, 2501. R sua RZS En przychodzą: | 7101 a mE JE TiJSK|. LR ses 
Ror. poi: Pr. zr. INY Tem. 5 mm] ——| |, Ban.H. wZodzi 280r.|| |: - | so m a |, odchodzą | . uoqog SRBA DR 
1866 II eni. 5 i ZA m. mm —— 3 War. Taw. Ub. Gd ognie ; R z Koluszek . č e 6 10 > e 3 5 "7, li 5 35 2 7 A Ro = L > T 
Bilety. Ban. Pań, Ros. Iam.| 6 ——| =] ——] g wpź ra, 126 250r. SEE NEPA JESE RL Skierniewie .. J. | 128] | Pla dia © BE: - = 
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